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J.SAGADNITSNIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

" M u s u  V i l n i u s "  o w y z w o l e n i u  W i l n a .

"Musu V i l n i u s "  N r .13  z d n .S x S *  1 . V II  .1930  r .  A r t . p . t . :

" K w e s t ja  w y g o l e n i a  W i ln a "  . S t r e s z c z e n i e  i

8 1 f  J B t a ł

j:h4““ier^ ts;
i toir+^rice w a l i l i  o W ilno  i  W il© nszczy->nę • , _
i  t a k t  icę 3 p e c ó » 7 p o U t T t ó w  l u k i ,}  o s u w a ć  . W o i o U u ^
z j ą  t e  R o s j a  i  N io n c y  "n ikom u n i e  d a d z ą  z j e s c  i t  J  /  ' Ł  i./
n i e  c h o ą  z j e ś ć  L l t e y ?  -  to  w t « « l »  i U  s n M *  j « t  ś ro d k ie m
N a sz  s ł a b e g o  u m y s łu  o b y w a te l  r o z u m ie ,  ze  L i tw a  j e s t  t  o 
d l a  p o l i t y c z n y c h  ce ló w  N ie m ie c  i  R o s j i  s o w i e c k i e j *  t y  a  _ ł ,
r ę k a c h  dyo lom atów  k e r  l i ń s k i c h  i  m o sk ie w sk i  c h .  D la  n a s z y ć  i . 
j e s t  to  " r z e c z  n i e a k t u a l n a " / k i e d y ż  b ę d z i e  o n a  a k t u a l n ą ? / .  D r a ż n i  
m ię to  " d z iw n e "  n i c z a u f a n i e  L i tw in o w  i  L i tw y  w swą w ł a s n ą ,  n i e n t  -  
ż y c z a n a  s i ł ę ,  w m oc. To s t a ł e  ś l e p e  z a b a w i a n i e  “ J*  "  w
s i ę  i n t e r e s a m i  s i ł  obcych /"altruizm " R o s j i  3 0 w ie c ^ ^ N i o m i e f  now. 
s t o s u n k u  do L i tw y  e te r ? t a  j u ż  n a s  z a  g a r d ł o / :  nowe n i e a k  -
a g i t a c j a  Komin t e m u / .  D la  speców  w s z y s t k o  to  J ^ c z e  r z e c z  n i e a  ^  
t u a l n a "  • G d z i e ż  n a s z a  s a m o d z ie ln o ś ć  w po l i t - c c  z a g r a n i c . .  - J  , 
czentj w ś ^ s S i a  w o ln e  n a T o d -  p o l i t - k u j ą  j e d y n i e  n a  sw ą k o rz-sc , a
t? 6l g  ^ o d n a  L i t w a  p o l i t y k u j e n a  Ic o rz -śó  a ^ k u ł  "
P r z e d  r o ld .c n  c z y t a ł e m  w o r g a n i e  nasz?, c i  ° -c - i p s t  n M l o o - - *
W k t ó r n  z  r a d o ś c i ą  i  dumą b y ło  p ^ i e d z i e i i o ,  *e -
8rr,r Oy r o k c o r.r u 3  W s c h o d n i  cii o d  - o l a k ó w . r r u s - c a  ? r a s a  r u s  scnoc.
I k  i ° '  r ®n c /  '  T  j ,  Ti+vro j e d n a k  g r a t i s ,  b e z  z w r o tu  k o s z to w ,n i c h  p o n i e w i e r a  L i tw ę ,  L i w a  J o* „ , * *  r „ ~ * w  +n w > «  ~nd«* -o n i P k u l e  S ie  i  c h r o n i  Kolaków p r z e  a  ; o l a k n a i .  Cz 'b  t o  r a a a
n l p n  n n rn d u  i i t e w s k i e " O ’  A j a k ż e  N iem cy o d w d z ię d z a j ą  s i ę  b i t w i e  z a  
j e  j "  “ a l t r S a t - o - . n ą "  p S l l t r t ę  w zg lęd em  H l e - d e o ?  O to p o o r o a t u  k o i ą c  
f j , ’ ” h o n o r u . Z d a w a ł o ś -  s i ę .  *e ł i le n u rr  m o g ł y '^  3p o k o j n l e w 77r r .ee  
„ j p  i T p i u  Tr>n l o e d z k i e ^ o  • N ic  p odobnego*  Ż ą d a j ą  o n i ,  ab /  L i tw a  u ^ n a  
L ^ - h K  4 k / l j ę  r o r o a n i z n u " .  R o z u rd ę  t a k ą  p o l i t y k ę  
r « r u n d r p a t r z  n a  W iln o ,  n i e  p a t r z  n a  K ł a j p e d ę .  L i t w i n i  po o d z y s k a -  
n i u  W i l n a  n o w in n i  z w r ó c ić  K ła jp e d ę  Niemcom. D la  n a s z y c n  speców ^.-y 

t o  " i ra e c z y  n i e a k t u a l n e " .  Za W iln o  -  K ł a j p e d a  i  o d w r o tn ie  . D ziw na 
kom edia  d y p lo m a ty c z n a .  D la  n a 3 L i tw in o w  i  W ilno  j e s t  a v i ę t o  
K ł a j p e d a  ś w i ę t a .  Takim j e s t  i n t e r e s  n a s z e g o  h o n o r u .  My i  b e z  m o rz a
n i e  u spo k o im y  s i ę .  . . .  , .

J a  snem j e s t ,  że  a n i  R o s j a  s o w ie c k a ,  a n i  n ie m c y  n i e  b ę d ą
p r z e l e w a k a  a a  L i tw ę  k r w i .  A j e ż e l i  i  z e c h c ą  pomóc L i t w i e ,  k a ż ą  z a  t o
d r o g o  z a p ł a c i e .  D l a  N iem iec  L i t w a  j e s t  o b j a k t o m  r o k o w a ń  z  F o l a m  i
P ra n e  j f t .  Po p o r o z u m ie n iu  F i  cmi cc  z P o l s k ą  / a  s z c z e g ó l n i e  z  I r a n c j ą *
co j o s t  m o ż l i w e / ,  w je .łdm  że p o ł o ż e n i u  z n a j  uz i®  s i ę  z a a n g a ż o w a n a
L i tw a ,  gdy s p a l i  m o s ty ?  N i e c h  N iew cy  s o w ic ie  o p ł a c ą  " p r z y j  a z n "  L i t  -
w y  i  n i o  b ę d z ie m y  ż a ł o w a l i ,  u t r a c i w s z y  " o p i e k ę "  N i e m ie c .  F r z  n a j  -
m n ie j  n a s z  i n t e r e s  b ę d z i e  z a s p o k o j o n y .

A n e t ^ t r  P i a ł o r u s i  s o w i e c k i e j  do W i ln a  d l a  n a s z y c h  speców
ró w n ie ż  są, " n i e a k t u a l n e " .  S ł a b y  p o l i t —k  r o z u m ie ,  że  my, L i t w i n i ,  po
z a j ę c i u  W i l e ń s z c z y s n y  p r z y  pomocy R o s j i  s o w i e c k i e j  z n a j  d z i e r r r s i ę  w
t a k i e r i  p o ł o ż e n i u ,  j a k  P u ł g a  r j  a  w 1913 ro k u  / f o a c e d o n ja  o t r z y m a ł a
S e r b j ę ,  a  n i e  P u ł g a r j ę / .  P r z y j a ź ń  w o ję n n a  z  P i o ł o r u s i ą  s o w ie c k ą
sk o ń c z w s i ę  tern, że W iln o  z o s t a n i e  s t o l i c ą  s o w i e c k i e j  T i a ł o r u s i .
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JeżeUL R o s ja  so w ieck a  naprsardę chce L itw ę  " ra to w a ć  od P o lakó w ", 
n i e c h  a n u l u j e  t r a k t a t  x y s k i ,  k t ó r y  s t w o r z y ł  s ły n n y  k o r y t a r z  Grab - 
sicie g o .  K o r y ta r z  t e n  -  to  s z n u r  n a  sz y i państwa l i t e w s k i e g o .  My po 
o dz jrekan iu  i  W iln a  b ę d z ie n y  p r z e z  n ie g o  s k rę p o w a n i .

Nie m ówię, że należy  godzić s i ę  z P olsk ą  s i n e  qua non. 
P r z e c i w n i e ,  wyrażam  ty l ix v  życzen ie , aby n a s z a p o l i t y k a  z a g r a n ic z n a  
n i e  b y ł a  k o r z y s t n a  d l a  w s z y s t k i c h ,  t y l k o  n i e  d l a  L i tw y .  N asze p o ł o ­
ż e n ie  b y n a jm n ie j  n i e  j e s t  d e s p e r a c k i e .  J e s te ś m y  pod o p ie k ą  L ig i  Na­
rodów . I n t e r e s y  w i e l k i c h  jtótastw n i e  a ą  j u ż  t a k  dz iw n e , aby P o l s k a ,  
m ogła  p o s tęp o w ać  z L itw ą ,  jak t y l k o  ch ce. L itw a  pow inna w re s  zc ie  
p o w ie d z ie ć  w y r a ź n ie :  czy I d z i e  razem  z zachodem , c z y  z e  Wschodem, 
Dość t e g o  w a h a n ia .  J e s t e ś n y  narodem  zachodnim  i  będz iem yn im . K u l t u ­
r a  z a c h o d n ia  j e s t  d l a  n a s  d ro g a  i  będ iem y o n i ą  w a l c z y l i .  Po z ł o ż e ­
niu  t a k i e j  d e k l a r a c j i  L itw a  z d o b ę d z ie  a b s o l u t n e  z a u f a n i e  narodów za  
c h o d n ic h  i  napraw dę b ę d ie  s i l n i e j s z a ,  n i ż  pod " o p ie k ą "  R o s j i  so w ie c ­
k i e j  i  N ie m ie c .  Im b a r d z i e j  b ę d ą  szan o w ały  L itw ę n a ro d y  z a c h o d n ie ,  
tern b a r d z i e j  o s ł a b n i e i n t r y g a  P o l s k i  n a  ś w ie e le  i  p ro b lem  w i le ń s k  
s t a n i e  s i ę  problem em  praw a i  s p r a w i e d l i w o ś c i .  P o la c y  o b e c n ie  a g i t u ­
j ą  na całym  ś w ie c i e :  czy można dać W ilno  p r z y ja c io ło m  b o lszew ików ? 
Ś w ia t  od pow iada : n a t u r a l n i e ,  że n i e .  Łx3a3c A w ięc  -  n a  b ł ę d a c h  n a  -  
s z e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  u t u c z y ł a  s i ę  P o l s k a .  Oddawna ju ż  n a l e ż a ­
ło  L i tw ie  o g ł o s i ć  n e u t r a l n o ś ć  i  p ro w a d z ić  p o l i t y k ę  z a g r a n ic z n ą " w o l -  
n e j  r ę k i " .

N ie z r o b io n o  te g o  I  P o la c y  m a ją  z te g o  t y l k o  k o r z y ś ć .G d z ie ż  
l o g i k a ?  Ilyć c z ło n k ie m  L i g i  Narodów i  obaw iać  s i ę  P o l s k i ,  N onsens 
p o l i t y c z n y .  Coby b y ło  z L i tw ą ,  gdyby n i e  b y ło  L ig i  Narodów? P r z y ­
n a jm n ie j  n a le ż y  r o z s ą d n i e  k ry ty k o w ać  L ig ę  Narodów. L i tw a  może u z g o d ­
n i ć  swe i n t e r e s y  z i n t e r e s a m i  n i e k t ó r y c h  w ię k sz y c h  p ań s tw  zach ó d  -
n i c h  • S y t u a c j a  p o l i t y c z n a  P o l s k i  j e s t  o b e o n ie  t a k a ,  że a w a n tu r
j e j  n i e  p o p rz e  naw et i  P r a n c j a .  A tm o s fe ra  p o l i t y c z n a  w E u ro p ie  Za­
c h o d n ie j  J e s t  o b e c n ie  p r z y c h y ln a  d l a  L i tw y .  J e ż e l i  chcemy c o ś  o t r z y ­
mać od E u ro p y  Z a c h o d n ie j ,  pow inniśm y j e j  co ś  d a ć ,  p r z y n a jm n ie j  swo­
j ą  d o b rą ,  w y ra ź n ą  w o lę .  E u ro p a  Z a c h o d n ia  wówczas da nam W ilno , gdy 
będ z iem y  J e j  p o t r z e b n i ,  j a k o  s i l n i e  z o rg a n iz o w a n a  p a ń s tw o .

J a k  n a le ż y  p rze p ro w a d za ć  p r a c ę  w y zw o len ia  W iln a?  Mało do­
ty c h c z a s  k to  o tern mówi i  n a le ż y  w y j a ś n i ć  t ę  rzekomo " j a s n ą "  r z e c z .

1 - o .  Czy j e s t e ś m y  p rz y g o to w a n i  po o d z y s k a n iu  W ile ń s z c z y z -
ny  n a ty c h m i a s t  zo rg a n izo w a ć  t e n  k r a j . Wyobraźmy s o b i e ,  że raptem
zwrócono nam W ile ń s z c z y z n ę . Co b ędz iem y  r o b i l i ?  Czy n ie  p r z e s t r a s z y ­
my s i ę ,  czy  j e s te ś m y  p r z y  go tow ani do o b j ę c i a  i  p o rzą d k o w a n ia  teg o  
k r a j u ?  A b s o lu tn a  w ię k s z o ś ć  n a sz y c h  urzędAków n i e  umie a n i  po p o l s k u ,  
a n i  po b i a ł o r u s k u .  W j a k im  ję z y k u  s i ę  rozm ówią? Chvba w j ę z y k a  r o ­
s y j s k im ,  aby wywołać n i e n a w i ś ć .  D laczeg o  P o la c y ,  m arząc  o z a g r a b i e ­
n i u  L itw y , u c z ą  s i ę  "p o g a ń sk ie g o "  l i t e w s k i e g o  ję z y k a ?  D la cz eg o  my. 
marząc o W i le ń s z c z y ź n ie ,  g d z ie  w ię k s z o ś ć  n a s z y c h  b r a c i  rozm aw ia pó 
p o l s k u ,  n i e  uczymy n a s z e g o  w z r a s t a j ą c e g o  p o k o l e n i a  języków  p o l s k i e ­
go i  b i a ł o r u s k i e g o ?  D la cz eg o ?  N ie z ro zu m ia łe m  d l a  mnie J e s t  t a k i e  
" p rz y g o to w a n ie  do o fen z y w y " . My sam i duchowo ro z b ra ja m y  s i e b i e  i  
j e s z c z e  s i ę  s k a r a n y .  K toż  j e s t  w i n i e n ,  ze p a n u je  u n a s  i g n o r a n c j a ?  
My je s ta ś m y  w i n n i .  J a k  będziem y  s a n o w a l i  w W i ln i e ?  Po rostfj^sku? -  i  
po r o s y j s k u  j u ż  n i e  umiemy.

2 - o .  W Kownie i s t n i e j e  to w arzy s tw o  l i t e w 3 k o - u k r a i ń s k i e ,
a  to w a rz y s tw a  b i a ł o r u s k o —l i t e w s k i e g o  n ie m a .  My w c ią ż  j e s z c z e  sz u k a -  
r o r p r z y j a c i ó ł  z a  morzem, a  n a j b l i ż s z y c h  odpychany  od s i e b i e .  Y/czysey 
w ie d z ą ,  ze w ię k sz o ś ć  m ieszkańców W ile ń s z c z y z n y  s ta n o w ią  E i a ł o r u s i n i «

* 4 °'C 0 g l c z n i e ,  n a l e ż a ł o b y  u trz y m a ć  z n im i  łą c z n o ś ć  i  uzgo dn ić

W iln °» n i c  n i e  ro b im y , aby  m ieszk ań cy  W ile ń sz c z y z n y  
S z a n o w a li  n a s .  K to j e s t  w in ie n ?  My je s te ś m y  w in n i p rzez  

p o t ^ a ^ m y ^ '  * ^-emy n a  p ra c ę  t y lk o  reag o w ać , pracow ać jednak  n ic

^ ° | ? ł  n ic  ni® robimy, aby przekonać mieszkańców Wi-
i e - t V y - i  ^ dziG -im i e p i e j ,  n i ż  w P o l s c e .  Żywy j e s z -

o „oc ±  vznie a u t o r y t e t  h is to rycznego  państwa l i t ew sk ie g o
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Je dnak .  naoz aj  . * -

“ ^ ^ s s .wOT.nsst““*i-t o l e r anwj na. ,  gosrA darcso a l ln a  Litera h ę t o le  i c h  p o c i  „ an(wa3.
wa te g o  k i r d n o  a l f  c? ^ a  S t a a ^  £  “ ? r t e z p ? e c z e r .3 to o
c h a o s .  P o la c y  r o z u m ie ją .  4e p i ę k n a  L i tw a  t  a m b ic j i
d la  p o ls k ie g o  W iln a" . A my, czy  to  r^ ^ ! ^ ! / j e 3 z cze  ła d n ie j  z o r -  
imponowania Innym. Chcąc ^ " “ “̂ e a n c n e ^ i l ę k n i e j 8zą gai o r ję . Cnur- 

ganizowaną Alma Ma t e r , m ie n ty  hu... j L . i +llł.a  duchowa. Teraz
l o n ie a ,  J e sz c z e  ’b a r d z ie j p ro m ien io w a li m,> r *annr a ie  na różne  ± a ś  nikomu n ie  im ponujeny, j ę c z ymy t - l k o  i  uskarżamy■ s i ę  n,a ro n _

Z Z Z ^ i ^ Z Z ^ T d l e - ^ l ^ i J c U i  w i le ń s k ie j  n ie  
p6jd ą  o n i utwory? ̂ p ośw ięcon e" tę s k n o c ie
a a  Wilnem? N ie .  >Tie mamy a n i jed n ego  w a rto śc io w eg o  utw oru, P0 ®1' ^  
conego W iln u . N ie n a sz ą  J e s t  w in ą , to n ie  W  n i ^
sp o lsz c z o n e g o , M ic k ie w ic z a . D la czeg o  n a sza  l i t e r a t u r a  J - 
•M c ii i  ta k a  m ela n ch o lijn a ?  , . . *
1310,1 5 -o .  Czy chcemy otrzym aó W iien szczy zn ę  ^
_ _ r pea m ieszkańców? J e ż e l i  z m ieszkańcam i, to  powinniśm y szanowa 
n a s a d ę  d em ok racji, n iesk rępow an e stan ow isk o  1 p rzek on an ie  m iesnkan- 

/ rietody przymusu w szę d z ie  b a n k r u tu ją , żą d a ją c  zwrotu W ilna na  
-nV rcznej a r e n ie  św iatow ej .w ysuniem y k w estję  p le b i s c y t u .  Tolaay 

?° Q ^ ja ś n ie  ch cą . Gdy skończą o n i p o lo n iz a c ję  W ile n sz c z y z n y , 
zażąd ają  teg o  p l e b i s c y t u .  I  cóż n a s tą p i?  Czy zastanaw iam y s ię  nad

tem? 6 . - o .  W reszc ie  -  ja k ie g o  układu tr z y m n y  s i ę ,  w a lczą c  z
Warszawą 0 w l ln o ? S u w a lsk ieg o , czy m osk iew sk iego . J e ż e l i  su w a lsk ie  -  

to  d la  1*1 twy żadna k o r z y śó . W ilno z o s ta n ie ^ n a  samej gran i y  
■ p i " .  J e ż e l i  m osk iew sk iego  - to  n a le ż y  pom yśleć o z lik w id ow an iu  
L i ! ? !  - a G rab sk iego , poniew aż ten  k o r y ta r z .b ę d z ie  krępow ał L i tir/ę 
/  '• i*„ie s ię  on w s fe r z e  in te r e só w  F o l s k i / .  O tem u n as c ic h o ,  

/ . .n a jd ź  p0atą p a lib y śm y  k o n sek w en tn ie , żądając od L ig i  Narodow.aby  
. . chcąc nawiedzać z nami s to su n k i ekonom iczne, d a ła  możność 

w ? n ^ a«row adzenia b e z p o śr ed n ic h  rokowań w t e j  sp r a w ie . Powinno nem 
o t o ,  aby P o lsk a  z w r ó c iła  W iln a sz c z y z n ie  aut onomj § • Z a u to -  

r ^ i c ^ r ®  krajem w ileń sk im  możeraynswiązać s to s u n k i bez  *a3k i  1f a ra za " 
P" s ^rozum ieć, że autonom ja W ilna j e s t  r z e c z ą  n ie s ły c h a n ie  do­

n io s łą *  Je3-t to  P ie n v a zy krok do z lik w id o w a n ia  problem u w ile m s k ie ­
g o . -
w k o ł  a c 11 d y p l o m a t y c z n y c h .  F o 3 e i  e s t o ń s k i  w L it -  

.  L a r e t e i  u d a ł s i ę  na 6 - tygodn iow y u r l o p .  Z a s t ę p u je  go s e k r e -
+ P o s e ls tw a  p .M a lb e r g .
ta r z  po ^ ty c h  dnla c ll o d w ie d z ił  K łajp ed ę am erykański charge  
^ 'o f - fa ir e s  w L itw ie  p .F u l le r t o n .  P odczas swej b y tn o ś c i  w K ła jp e d z ie  
r, P u l e r t o n  z ło ż y ł  w iz y ty  gubernatorow i M erklsow i i  p rezeso w i dy -  
S i k e l i  portow ej inż.W ysock iem u. P „ F u lle r to n  za p o zn a ł s i ę  z zapo -  
czątkowanemi pracam i rozbudowy portu  K ła jp e d z k ie g o .-

w  v  c i  ec z k a l n ż y n i e r ć w  l i t e w s k i c h  d o
5  w e c J i  * w^ ecłla ł  do Sztokholm u w y c ieczk a  in żyn ierów  i  a r c h i­
tektów  w s k ła d z ie  11 o só b . W ycieczka zabawi w S z w e c ji ok o ło  2 -c h
t y  go dpi •"
n m i r e z e n t a n t  L i t w y  n a  k o n g r e s i e  a  r  - 

Z p o  l o g ó w  b a ł t y c k i c h .  P rez 'rd jum  k o n g re s u  a r c h e o -  
i „fm b a ł t y c k i c h  w Rydze z a p r o s i ł o  n a  k o n g re s  g e n .N a g e w ic z iu s a .  Sa 
r ? ? 0 le n ie m  M i n i s t e r s tw a  O św ia ty ,  g e n .N a g ie w ic z iu s  b ę d z i e  n a  

16 r e p r e z e n to w a ł  L i tw ę .  G e n e r a ł  N a g ie w ic z iu s  w y g ło s i  rowr
^ k o n g r e s i e  o d e z y t . -

kon - 
■/nic ż




